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P02D5TA$r, 12 sierpnia.
Ucieczka marszałka Bazaine’a z fortecy wy­

spy św. Małgorzaty powszechne wywarła wrażenie. 
Dziwna rzecz wszakże, iż dotychczas żadne bliższe 
szczegóły o niéj nie nadeszły. Całe wiadomości 
ograniczają, się na telegramie, że rząd francuski 
postanowił przeciwko wszystkim tym, którzy przy 
ucieczce dopomagali, niebawem i najenereiczniój 
wystąpić. Już tóż został uwięziony w fflarsvlii 
pułkownik Villette, który dobrowolnie dzielił wię­
zienie marszałka, bo rzecz naturalna, że go po- 
dejrzywają o pomoc w wyswobodzeniu. Prócz tego 
tylko ten jeszcze szczegół pozostaje do zaznacze­
nia, że Bazaine uszedł w towarzystwie żony i dzie­
ci, które w niedzielę przybyły do St. Marguerete 
więźnia odwiedzić. Co do pruskich dzienników, 
poprzestają one, nitn się oprzytomnią i nad skut­
kami tego zdarzenia zdołają się zastanowić, do­
tychczas na tćm, że złośliwie cieszą się nad kło­
potami, które powstały z ucieczki marszałka dla 
francuskiego rządu. Już przewidują nawet, że ga­
binet francuski, zaprzątnięty kłopotami temi, skłon- 
niejszy się okaże teraz do uznania republikańskich 
rządów marszałka Serrano w Hiszpanii. Natio­
nal Ztg nie wątpi już wcale, że skoro niemiecki 
rząd wziął w ręce swe inicyatywę do owego uzna­
nia, skoro książę Bismarck w tę sprawę się wmię- 
szał, Niemcy niepozostaną osamotnione, lecz owszćm 
wszystkie mocarstwa przyłączą się do postano­
wienia rządu niemieckiego, czy chętnie, czy nie­
chętnie. „Der Biene muss 1“ Mianowicie co do 
Francyi dowiaduje się National Ztg, że odbyła 
się narada ministeryalna w Wersalu, którćj sku­
tkiem niechybnym będzie, że się gabinet przyłą­
czy do uznania. Chodzi tu tylko o to, ażeby 
wobec tak stanowczego wystąpienia niemieckiego 
rządu okazać „bonne mine à mauvais jeu“ i od­
wrót, swój jako tako zręcznie zamaskować.

Telegram biura Wolffa przynosi nam treść 
okólnika iorda Derby, rozesłanego przez tegoż na 
dniu 25 lipca do reprezentantów Anglii przy 
dworach zagranicznych. Podaje on odpowiedź rzą­
du rosyjskiego na znaną notę angielską, tyczącą 
się programu kongresu brukselskiego. Odpowiedź 
tę oznajmił już prezes gabinetu p. Disraeli, na 
posiedzeniu parlamentu z dnia 28 lipca, i oświadczył 
przy téj sposobności, że uważa ją za zupełnie 
zadowalniającą. Z doszłego nas obecnie telegra­
mu pokazuje się, że rząd rosyjski uznaje doniosłość 
podniesionych przez Anglią wątpliwości i że nie 
tai sobie bynajmnićj, że kongres, chcąc dojść do 
rezultatów zadowalniających, tylko te kwestye 
wziąć powinien pod obrady, które rzeczywiście co 
do wprowadzenia w życie praktyczne przedstawiają 
znaczenie; że natomiast unikać powinien porusza­
nia tych kwestyi zasadniczych, w których według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nigdy nie przyszło- 
by do ogólnego porozumienia. Rosya sama, po­
wiada lord Derby, nie ma wcale zamiaru rozprze­
strzeniać programu po za wykreślone z góry gra­
nice. Przełożony przez nią kongresowi projekt nie 
ma zadania wywoływać dyskusyi ani nad prawem 
wojenném morskiém ani tóż nad wzajemnemi stó- 
sunkami wojujących na morzu stron ani wreszcie 
w ogóle żadnych już ustanowionych na mocy praw 
międzynarodowych kwestyi zasadniczych poruszać.

Safar-Hadży
czyli

Moskale w Samarkandzie
przez

Józefa księcia Lubomirskiego.
(Z francuzkiego).

Geografia oznacza ogólnćm mianem Turke- 
stanu szerokie krainy położone między morzem 
Kaspijskióm, jeziorem Aral, Niebieskiemi Górami, 
Dachem Świata, Indokuszem i pasmem gór Kho- 
rassanu. Ci jednak, którzy w sposób bardziój 
szczegółowy kraj ów starali się poznać, wykazują 
zupełną odmienność typów, plemion i obyczajów, 
pomiędzy różnemi tam zamieszkałemi ludami. 
Turkoman południowy należy do kaukaskiego ple­
mienia; Turkomani północni, Kirgizy, Uzbegi, 
Kapczaki czysto mongolskiego są pochodzenia. 
Sartowie zaś są mieszańcy, Metisse, usposobienia 
kupieckiego, trwożliwego, przystępnego dla cywili- 
zacyi, nie lubiącego przesiedleń; kiedy przeciwnie 
potomkowie pokoleń czystych zachowali zwyczaje 
wędrowne, odwagę, niezwyciężoność i dawne barba- 
zyństwo.

Lord Derby zapewnia, że inne mocarstwa takie 
same przełożyły oświadczenia.

Z Sycylii nadchodzą smutne wiadomości 
o szerzących się w przerażający sposób rozbojach. 
Bliższe szczegóły znajdzie czytelnik w dzisiejszćj 
korespondencyi rzymskiéj. Tutaj nadmieniamy tyl- 
ko, że S p e n e r Z t g i tutti quanti nawet z téj 
sposobności korzystają, ażeby rozwodzić się nad 
poparciem, którego rozbójnicy doznają od „czerwo­
nego“ i, naturalnie, od „czarnego“ Internacyonału.

Jak się dowiadujemy, ks. dziekan Michalaą 
i ks. proboszcz Julian Ech a ust cofnęli apelacyk 
w sprawie swojśj, tym sposobem usunięta została 
wszelka prawna podstawa ich wydalenia z parafii, 
co władze’ administracyjne przyznały. Obaj ci 
duchowni wracają do swoich parafii i niezawo­
dnie z uniesieniem przez stęsknionych parafian 
przyjmowani będą.

Restauracja monarchiom na 
Zachodzie.

Restauracya monarchiczna na Zachodzie 
w świecie romańskim, mianowicie we Francyi 
i w Hiszpanii ma wszystkie nasze sympatye 
dla siebie, ponieważ w nićj widzim rękojmią 
odbudowania chrześciańskiego porządku spo­
łecznego w Europie, podminowanej przez re- 
wolucyą, która, zasadniczo rzecz biorąc, jest 
reakcyą od chrześciań3twa ku pogaństwu, 
najpiórw w dziedzinie politycznśj, dalój so- 
cyalnćj, a nareszcie i religijnćj.

Dziś nastał czas wyroczny, w którym 
walka pomiędzy porządkiem chrześciańskim a 
antychrystusowym rozstrzyga się: w tćj chwi­
li rozstępują się obozy. Po za Kościołem 
Chrystusowym, w którym wszystkie żywioły 
wierzące się grupują, jest sekta, jest masoń- 
stwo, które z godłem humanitarności, co za 
jedno jest z wszechwładztwem człowieka, or­
ganizuje zbór bezwyznaniowy. Kiedy w Ko­
ściele katolickim hasło jest: homo D e i, 
człowiek Boży, w antychrystusowym jest, 
homo sibi Deus, człowiek sam sobie 
Pan, sam Bóg.

O to cała rozgrywa się walka pomiędzy 
tak zwanymi ultramontanami a liberałami, 
czy człowiek i pojedyńczy i społeczny ma 
być nadal bożym, czy tćż człowiek poje­
dyńczy ma w człowieku społecznym uznać 
jedynego Pana swego, jak brzmi heglowska 
formuła, że państwo za Boga ludu ma być 
miane.

My jesteśmy chrześcianami z przekona­

Aczkolwiek Turkestan od niepamiętnych cza­
sów był ogniskiem bisurmańskiego fanatyzmu, 
Kirgizowie są Buddystami, a nie trudno i o Hin­
dusów, czcicieli Brahmy, i o Parsisów czcicieli o- 
gnia. Jedni chrześcianie zawsze okrutnie ścigani 
i prześladowani bywali. Dopiero od dziesięciu lat, 
dzięki usiłowaniom Rosyi, stosunki międzynarodo­
we ułatwionemi zostały, a handel i oświata euro­
pejska wolniejszy otrzymały przystęp do tych da­
lekich i tajemniczych krain. Dzisiaj już liczne ka­
rawany we wszystkich kierunkach przebiegają pu­
stynie bózwodne i odludne; orły rosyjskie strzegą 
tych karawan, które prawie bez niebezpieczeństwa 
Turkestan przechodzą, aż do słupów oznaczających 
granicę cesarstwa północnego.

Od dnia do dnia, od miesiąca do miesiąca, 
słup ten dalój i głębiój się posuwa, a w chwili 
gdy to piszemy, już dawne haństwo Khokandu 
i większa część własności Emira Bokhary lenniczo 
hołdują carowi.

Taszkend, miasto liczące do 100,000 mie­
szkańców, dawna stolica bega, hołdującego hanowi 
Khokandu, jest punktem środkowym administiacyi 
cywilnćj i wojskowój posiadłości rosyjskich w tój 
części Azyi. Jenerał-gubernator Taszkendu jest 
najwyższym władzcą kraju, używa prawa życia 
i śmierci; żołnierze i oficerowie, koloniści i krajo­
wcy, wszyscy mu są poddani; władza cywilna, woj­
skowa, a nawet kościelna, zupełnie w jego ręku

i jest ześrodkowaua.

nia najgłębszego wszędzie i zawsze, nie prze- 
stąjemy tćż na pociechach religii w życiu 
prywatnćm, lub w samćj godzinie śmierci, 
lecz żądamy, żeby i publiczne całe życie spo­
łeczne i polityczne przejęło się zasadami 
wiary, żeby Bóg panował nie jeno w sercu 
pojedynczych ludzi, lecz żeby wypełniał myśl 
i wolą całego człowieka społecznego. I dla 
tego z radością widzim na Zachodzie Europy 
świtającą w życiu pnblicznćm zorzę chrze­
ściańskiego światła, Chrystusowego prawa 
zwyciężającego mroki pohańskićj rewolucyi.

Niechaj już nikt nie powtarza bezmyśl­
nie i bezrozumnie frazesu napoleońskiego, 
że Burbonowie niczego się nie nauczyli i ni­
czego nie zapomnieli. Nauczyli się bardzo 
wiele. Nauczyli się, że zgubny był bezmyśl­
ny centralizm, który przygotował centralisty- 
ny despotyzm rewolucyi, — i dla tego Don 
Karlos zatwierdza f u e r o s Basków; stano- 
nowczo zapewnia i on i hr. Chambord narodo­
wi spółudział w rządzie przez kortezy i par­
lament; nauczyli się, że zgubną była walka 
z Kościołem, którą wszędzie przygotowali pa­
nowanie filozofizmu i masoństwa, co nie tylko 
ołtarze, lecz i trony poobalały; i dla tego 
dziś pretendenci tak hiszpański, jak francu­
ski wyznają się jawnie synami, nie panami 
Kościoła; nauczyli się, że zgubnćm było wy­
łamanie się z pod chrześciańskiego dogmatu 
co do początku i stósunku władzy z woli 
bożćj, a przyjęcie dogmatu rewolucyjnego, 
przyznającego wszechwładzę ludowi, a czynią­
cego władzę tylko doczasowym mandataryu- 
szem ludu, — i dla tego nie wchodzą w tar­
gi z rewolucyonistami, którzy im byli gotowi 
oddać tron, don Karlosowi Prim i Serrano, 
hr. Chambordowi liberalny katolik i orleani- 
sta książę Broglie, i książę Audiffret Pas- 
quier, gdyby tylko przyjąć go zechcieli z woli 
i do woli ludu.

Tćm więcćj dziś wypada nam życzyć 
sobie co rychlejszego zwycięztwa restauracyi 
monarchicznćj w romańskim świecie, kiedy 
rewolucya, wcielona w systemie obecnego 
rządu pruskiego, dążącego do panowania nad 
Kościołem|i zniżenia go na swój kościół na­
rodowy, czyli co za jedno na instytucyą po­
lityczną i policyjną, całym ciężarem przygnio­
tła pierś naszego katolickiego ludu pol­
skiego.

Nie łudzimy się tu oczywiście nadzieją, 
jakoby bądź don Karlos, bądź hr. Chambord 
dostawszy się na tron, mogli wypowiedzieć 
wojnę Prusom, żeby katolików i Polaków od 
ucisku, czy zagłady ocalić. To jednak jest 
nasze przekonanie, źe restauracya chrześciań-

Zbyt odległy od Petersburga, a nadto nie 
dość dotąd ściśle z państwem cara zespolony, Tur­
kestan nie jest uważany od rządu rosyjskiego jako 
ziemia rosyjska. Gubernator jeneralny Taszkendu 
rządzi prowincyą wedle własnych wyobrażeń, lub 
według potrzeb miejscowych, bez względu na pra­
wa cesarstwa, ani żadnój odpowiedzialności tak 
administracyjnój jak i budżetowój. Wysyła po­
słów do sąsiednich Emirów, do Hana Khiwy lub 
książąt afghańskich i traktuje osobiście z Synem 
Nieba, którego państwo graniczy z nowemi posia­
dłościami Rosyi.

Kraina w ten sposób rządzona jest dwa razy 
większą od Francyi i cesarstwa niemieckiego zara­
zem. Jenerał-gubernator widzi się tedy w konie­
czności przekazywania swój wszechmocnój władzy 
innym znów urzędnikom, którym powierza prawa 
równój rozciągłości i mianuje gubernatorami pro- 
wincyi zbyt odległych od stolicy, aby mogły być 
wprost przez niego rządzone.

W miarę jak zwycięzkie wojska cara coraz 
się dalój posuwają w głąb państwa Bokhary, ukaz 
wydany w Taszkendzie zamienia nowe podboje na 
ziemię rosyjską, najludniejsze miasto okolicy prze­
znacza na ognisko administracyi, a nadto mianuje 
najwyższym rządzcą zdobytego kraju naczelnika 
zwycięzkiój wyprawy.

W ten sposób świeżo Samarkanda została 
stolicą rosyjskiój prowincyi.

skićj monarchii w romańskim świecie w isto­
cie obroni nas od przeciągłego ucisku, który 
jedynie mógłby nam stać się zgubnym

Ocalenie samo zależy oczywista przede- 
vszystkiém od nas samych. Gdybyśmy po­
słuchali zdradzieckich rad naszćj liberalnej 
prasy, dziwnie mówiącój w myśl ks. Bismarcka i 
jego przybocznego organu, Nordd. Al lig. 
Ztg, od razu dostalibyśmy się pod jarzmo 
kaudyjskie, pod którćm, gdyby przeprowadzić 
Kościół mogły hberały niemieckie, jak ż był­
by dla nich tryumf! Czy tćj radości życzą 
im liberały polskie i „Wiarusy“ i nie-Wia- 
rusy ? Nie posłuchawszy rady, żeby się pod­
dać, — musim być przygotowani na to, że 
rząd przedewszystkiem u nas wysili csłą po- 
fęgę, jaką w ręce jego złożyły prawa na ten 
cel uchwalone, żeby nas złamać: bo mniejszą 
może mu wydawać się klęską, gdy tysiączne 
straty, najdotkliwsze, bo moralne poniosą nie 
Niemcy, lecz Policy, a którzy przez to może 
osłabią się do tyła, że łacnićj staną się, czćm 
vedle słów ministra musimy się stać,—Niem­
cami.

Wedle nas rachuba ta jest omylna: bo 
lud, dla którego najżywszą z przeszłości hi. 
storycznćj polskiej tradycyą jest wiara jego, 
tćm żywićj poczuje się polskim, im ciężćj do­
tknięty będzie w tćj świętości swéj katoli- 
ckićj i polskićj; a nawet inteligencyi ta część, 
mianowicie szlachty polskićj, którą do dziś 
stara się bałamucić liberalna prasa polska, 
poczuje się rychło do obowiązku solidarności 
z chłopem polskim w cierpieniu za wiarę; 
i zrozumie, że w jednomyślnćj obronie tego, 
w co rząd bije, i ciosy coraz sroższe wy­
mierza, jest najistotniejsza potęga narodowa, 
a że opuścić tę sprawę na pastwę wroga, by­
łoby — dezercyą i odstępstwem od praojców 
sztandaru Chrystusowego, na którym płomie- 
nieją słowa: „W tym znaku zwyciężysz,“ jak 
zwyciężył Konstantyn W., jak zwyciężali Oj­
cowie twoi.

Zwycięztwem dla rządu nie są przecież 
ani więzienia, przepełnione Biskupami, księż­
mi, ani osierocone parafie. Dopiero ustępstwa 
ze strony duchownych, a mianowicie episko­
patu, tudzież przejście parafii na stronę rzą­
du przez korzystanie z prawa im danego, żeby 
sobie obierały i nadawały pasterzy, mogłyby 
się nazwać istotnem zwycięztwem.

Nád tćm zdaje się pracować liberalna 
¡ nasza prasa; ale jesteśmy pewni, że tę poku- 
j sę stanowczo odrzuci naród. Prędzej prasa 
ta zgubi się w opinii narodu, i ostatecznie 
nikt jćj wierzyć nie będzie, choćby .szeptała

Dawny pałac Timura, zbiór gmachów rozsy­
panych wśród szerokich ogrodów i okolony murem 
fortecznym, stał się rezydencyą jenerała komeade- 
rującego siłą zbrojną prowincyi.

Dom samego jenerała jest obszerny, biały, 
i otoczony również pobielonym murem. Inne są­

siednie pałace, które dawniój służyły za haremy 
lub trybunały Emirów Bokhary, dziś zajęła ro­
dzina i służba gubernatora. Wszystkie te bu­
dynki rozsypane w ogrodach, biało odbijają na 
ciemnóm tle zieloności i mają pozór wesoły i uśmie­
chnięty, w świetle wiecznie pogodnego w tych
stronach nieba.

W głównój części pałacu Timura obszerną 
salę po europejsku urządzono. Sute zasłony, z sza­
firowego aksamitu spływają do ziemi, ocieniając 
głębokie okna i drzwi ostrołukowe: miękkie per­
skie dywany zakryły podłogę; petersburskie meble 
rozstawiono symetrycznie po całym pokoju. Mię­
dzy oknami stanął fortepian, dalój półki z książ­
kami w eleganckiój oprawie, nareszcie na dwóch 
stoliczkach artystycznój roboty, postawiono fotogra­
fie cara i carowój na złotym trójnogu, między 
dwoma wazonami z chińskiój porcelany

W najciemniejszym kącie sali, za stołem okry­
tym jaskrawą materyą, spoczywała młoda kobieta 
na niskiej kanapie. Miała na sobie ranny szlafro- 

! czek popielaty z fioletowemi wyłogami, czerwony 
baszhk zarzucony od niechcenia na głowie, a dra-
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najsłodszego patryotyzmu frazesy, choćby roz­
taczała najjaskrawsze barwy narodowe.

Wpływem prasy nie dojdzie u nas rząd 
do upragnionego ustępstwa ze strony ludu 
katolickiego.

Trzebaby zatem rządowi dopiero wy­
chować sobie nowe pokolenie ludu, sobie po­
wolne.

Do tego szkoła, choć wyjęta z pod kie­
runku duchownego, nie doprowadzi tak prędko: 
trzebaby najpierw w zupełnie państwowo ko­
ścielnym duchu wychowanych nauczycieli, a 
potćm jeszcze czekać drugiego lub trzeciego 
pokolenia z tych dzisiejszych upornych kato­
lików i Polaków.

A i tu jeszcze czyż nie należy brać w 
porachunek szkoły życia, która paraliżować 
będzie tćm więcćj wpływ szkoły naukowćj, 
im więcćj będą masy ludu boleśnie dotknięte 
w najistotniejszych swych interesach moral­
nych, im więcćj rodzice rozdrażnieni, a któ­
rym przymus szkólny wydziera dziatki i pod- 
daje je próbom systemu rządowego, starać się 
będą, by nie wyrosły im nieprzyjaciele pod 
sercem ich własnem z dziatek własnych?

Długiego czasu za tćm trzebaby, żeby 
jakąkolwiek mógł rząd mieć nadzieję zwy- 
cięztwa w sporze dzisiejszym.

Otóż tego czasu nie da państwu nie­
mieckiemu restauracya monarchiczna na Za­
chodzie. W pośrodku pomiędzy rasą romań­
skich ludów, jak tylko te przyszłyby do upo­
rządkowania wewnętrznego, a przez to i do 
siły, bo do aliansów, a pomiędzy Rosyą, z 
którą starcie czy prędzej, czy późuićj dla 
Niemców jest niechybne, czyż podobna trwać 
Prusom i cesarstwu dalćj w ićj polityce we- 
wnętrznćj, która jednę trzecią część podda­
nych oburzać musi do najgłębszej duszy? 
Czćm Austrya bvła tak słabą we wojnie z 
Prusami ? Czyż nie tćm, że ludy jćj były 
niezadowolniouo, z czego nieprzyjaciel ko­
rzystał, proklamacye wydając do narodu 
czeskiego, formując legiony węgierskie? Czyż 
dyplomacya pruska, niemiecka sama w środ­
kach zwalczenia nieprzyjaciela nie przebiera­
jąc, nie będzie musiała liczyć się z podo- 
bnemi manewrami polityki państw wrogich?

Rządowa polityka doskonale to przewi­
duje, że tak długo trwania tćj walce wewnę- 
trznćj, jak długo nie przyjdzie do ustalenia 
spółeczuego porządku w państwach romań 
skich: i dla tego taką trwogą przejmowała 
ją restauracya hr. Chamborda, a obawą na­
pełniają zwycięstwa don Karlosa. Nasza prasa 
liberalna, która jak w naszćj wewnętrznej po­
lityce nie sroma się doradzać ustępstw, jakich 
tylko życzyć sobie może ks. Bismarck, jakich 
wyraźnie żąda jego organ N. A. Z tg, iw 
ocenianiu restauracyi monarchicznćj na Za­
chodzie w dziwnćj jest zgodzie z całym li­
beralizmem niemieckim i z samym ks. Bismar­
ckiem.

Oczywiście ta jednozgodność nie konie- 
czftie miła w następstwach. Dla tego tćż nasi 
wielcy politycy liberalni silą się na udogo­
dnienie, że nieszczęściem właśnie dla romań­
skiego Zachodu byłaby restauracya monarchi- 
czna, i że wtedy dopiero tryumfować mógłby 
ks. Bismarck, gdyby nie paktujący z rewołncyą 
don Karlos i hr. Chambord zasiedli' tron na 
mocy zasady legitimizmu.

Odpowiedź bardzo na to prosta w tćm 
zapytaniu: kto lepszy polityk, czy ks. Bismarck, 
który restauracyi tćj się -boi, czy nasze męże 
stanu liberalne, które mu z nićj tryumf 
wróżą?|»

bna nóżka na wpół obuta w eleganckim panto­
felku, raz po raz takt na kanapce wybijała.

Zwoje jasnych włosów wypadały z pod ba- 
szlika, odbijając się złotą, falą na ciemnym aksa­
micie kanapki. Oko czarne głębokie, to przy­
ćmione długiemi rzęsy, z wyrazem sennćj dumy, 
to znów rozwarte błyskawicą, gniewu i okrucień­
stwa, ale zawsze jednako bezdenne, jasne i panu­
jące; nosek grecki, usta małe, wargi czerwone, 
może nieco wązkie; ząbki białe, ostre, ściśnięte.

Spoczywająca tak kobieta była prześliczną: 
najsurowsza krytyka nieby wynaleść nie zdołała 
w stworzeniu tak wdzięcznćm, drobnćm, przejrzy- 
stćm. Na pierwszy rzut oka wzbudzała nieogra­
niczone uwielbienie i podziw: wkrótce jednak, po 
bliższćm rozpatrzeniu się, przyznać należało, że 
rysy były nieco za surowe w samejże swćj regu­
larności, że oko nie miało owego przejmującego 
wdzięku, który i najzwyczajniejszą twarz niewie­
ścią opromienić zdoła i wnet uczucie niewypowie- 
dzianćj trwogi zastępowało dotychczasowe uwiel­
bienie.

W tćj właśnie chwili cała twarz jćj płonęła 
gniewem, a biała rączka drogiemi okryta pier­
ścieniami, niecierpliwie drgała na miękkićj po- 
duszcze.

Obok kanapki, na dywanie, klęczała druga 
niewiasta, równie niemal piękna, chociaż zupełnie 
innego rodzaju urody. Była to wiotka i dorodna 
postać dziewicy najczystseego kaukaskiego pocho­

’ Dyplomacya pruska lęka się restauracyi 
! monarchicznćj w romańskim Zachodzie, niebo 
! i ziemię porusza, żeby nie dopuścić don Kar­
losa na tron: otóż dla nas ostateczną pobud­
ką, ażeby sobie życzyć, czego sobie nie życzy
nasz wróg.

KORES P0IMDENOYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Rzym, 7 sierpnia.
(Adres obywateli poi nańskich. — Voce della Veritá 

o ks. Dulińskim, — Internacyonał. - Grabieże.)
¿27 Na tutejszych dostojnikach Kościoła a 

mianowicie na samym Ojcu świętym nader miłe 
sprawia wrażenie adres od obywateli miasta Po­
znania, wystósowany do Kapituły Metrópoli talnćj 
w dniu 28 lipca na ręce księdza prałata Józefa 
Brzezińskiego.

Gdzie lud katolicki tak wiernie stoi przy 
swym pasterzu i. prawćj władzy duchownćj i gdzie 
znowu duchowni tak mężnie i ochotnie kładą du­
sze swe za owce swoje, tam zaprawdę w świętćm 
onćm zjednoczeniu i zespoleniu leży niezwykła siła 
moralna i duchowa, którą żadna materyalna i bru- 
taloa przemoc ani przezwyciężyć ani pokonać nie 
zdoła, — raczćj sama pryśnie i o nią się skruszy. 
Wstrząśnienia Kościołem Chrystusowym, od czasu 
do czasu ponawiające się w historyi przez prześla­
dowania czy to Dyokleeyanowe czy Julianowe, słu­
żą na poświadczenie o niezwykłej mocy Boźćj, w 
tćj świętej instytucyi zawartéj, i zkąd tak obficie 
tryskają promienie łaski, siły i męztwa na dusze 
wiernych i uspasabiąją je na męczenników i wy­
znawców, na których znowu jakky przez odbicie 
spostrzegać się daje — nawet i grubszym zmysłom 
— jakie to światło prawdy tkwi w Bożym Ko­
ściele.

O nieszczęśliwym wyjątku z pośród ogółu 
duchowieństwa Gnieźnieńsko-Poznań-kiego, — o 
kanoniku Dulińskim — zamieściła tutejsza rzymska 
Voce della Veritá artykuł wstępny z 4 b. m., 
gdzie, przytaczając wyjątki z jego ostatniego listu 
drukiem ogłoszonego, piętnuje sposób jego myśle­
nia, jak na to odśtępca on słusznie zasługuje. Ze 
względów łatwyćh do zrozumienia niepodobna tu 
powtórzyć artykułu tego choćby w ważniejszych 
tylko ustępach ; przetłómaczyray tylko samo zakoń­
czenie :

Przemiły kanoniku Dulióski, ....................................

.............. Gdybyś zaś .............. nie był — lecz gorzśj,
wtedy wiedzże, że Kościół przestrzega trzech rzeczy: i. 
ma ohydę do morderstwa jakiegobykolwiek ono było ro­
dzaju i w jakiejkolwiek dokonane sprawie; 2. modli się 
za swych prześladowców; 3. uważa, że trzeba rozpaczać 
o zbawienie księdza, co trzyma z prześladowcami.

Tak długo i tak powszechnie m w Rzymie 
wyglądany dekret królewski, przyjmujący dymisyą 
Piancianiego, jako syndyka munieypalności rzymskićj, 
nareszcie nadszedł, i od tćj chwili dopiero zebrała 
się nowa junta na kapitelu i rozpoczęła swe urzę­
dowanie pod przewodnictwem starszego asesora 
kawalera Venturi z tytułem: pełniącego obo­
wiązki syndyka.

Na półwyspie Włoskim tymczasem agitacye 
demokratyczne i internacyonału rozszerzyły się do 
tego stopnia, że rząd zmuszonym się ujrzał do 
większćj nad niemi czujności a nareszcie i do are­
sztowań masami. Powziął był wprawdzie rząd włoski 
pewne wiadomości, jakoby w różnych prowincyach 
państwa miały wybuchnąć zaburzenia umyśinie 
przygotowane w celach demokratycznych. Ro­
mania i Marchie miały być pierwszym teatrem 
owych wstrząśnięć, gdzie agitacye i zaburzenia lu­
dowe, wywołane niby to drożyzną, miały stać się 
sygnałem następnych ważnych wypadków. W 
mieście Ferrara miał odbyć się 2 b. m. 
Kongres republikanów i internacjonalistów. W 
Im o 1 a przed paru dniami odbyło, się 
bardzo liczne zebranie członków różnych towa­
rzystw, przeciwnych obecnemu rzeczy porządkowi. 
Inne znowu zebranie najbardzićj czynnych inter - 
cyonalistów i przedstawicieli Aliansu uni­
wersalnego republikańskiego miało ze­
brać się w jednćm z miast Romanii. I jako pe­
wne podawano, że niektórzy z wysłańców na ono 
zgromadzenie obstawali przy tćm, aby co rychlćj 
przyspieszyć ruch rewolucyjny. Rząd, wyśledziwszy 
osoby, które miały udać się na to ostatnie zgro­
madzenie, zdołał schwytać je na uczynku w Ri-

dzenia. Rysy prawdziwie biblijne, długie krucze 
sploty spływające do ziemi. Odzianą była w ro­
dzaj koszuli z czerwonego jedwabiu, schodzącćj aż 
po kostki, a przewiązanćj w pasie żółtym sznurem; 
z pod długićj szaty ukazywały się buciki skórzane 
żółte, zakrzywione w końcach, a osadzone na kor­
kach okutych miedzią.

— Nie żądam ani tłómaczenia, ani wymó­
wek, mówiła pani domu głosem drżącym od gniewu; 
chcę tylko, abyś mi wyznała, dla czego, wbrew 
moim zakazom, przestąpiłaś bramy pałacu.

Klęcząca dziewczyna w milczeniu uśmiechnęła 
się tylko.

— Słuchaj, Emino, ciągnęła dalćj pani z ro- 
snącem uniesieniem. Znasz mnie; mogłaś się prze­
konać, żeytutaj wszystko przedemną ustępuje, a że 
czekać nie umiem! Dzisiaj wstałam sama, sama 
nogi obułam!... a ciebie jeszcze nie było. A je­
dnak do ciebie ten obowiązek należy i dobrze 
wiesz, iłe lubię twoje usługi, aczkolwiek niechętnie 
oddawane! Dziś rano obyłam się bez nich. Dar­
mo! odpowiedz mi a przebaczę ci raz jeszcze! No 
dalćj! mów bez trwogi, powtarzam!

Uśmiech turkomańskićj dziewczyny stał się 
jeszcze bardzićj hardy, ale ust nie otworzyła.

— Emino! szepnęła jćj pani, dotąd miałam 
litość nad tobąl Córką jesteś Emira i nigdy rózgi 
nie dotknęły twego białego ciała... Wszakże bądź 
ostrożna! cierpliwość moja wyczerpać się może. 
Bądź ostrożna!

mini 2 bm,, w willi Ruffi, gdzie zjechali się 
z Neapolu, z Ankony, Rawenny, Pesaro i innych 
prowincyi. Willa Ruffi została otoczona woj­
skiem i starannie przetrząśnięta. Członkowie ze­
brania zaaresztowani i oddani władzy sądowćj. 
Dodatek do dziennika Nettuno z Rimini ogłasza 
rodzaj protestacyi, podpisanćj od tych wszystkich, 
co znajdowali się w willi Ruffi i należących do 
wszystkich włoskich prowincyi. Na czele nazwisk 
podpisanych na onym proteście spostrzega się na­
zwisko: Saffi Aurelio, jednego z tryumwirów 
rzymskićj rzeczypospolitćj z 1848 rou. Co do 
powyższych zaaresztować demokratyczna Patria 
z Bononii tak się wyraża: „Już się byli od go­
dziny zebrali patryoci i rozprawiali nad tćm, co 
było do przedsięwzięcia ze strony republikanów 
wobec kwestyi żywo kraj interesujących, i nad 
tćm, jakićj chwycić się drogi w możliwości wybo­
rów powszechnych politycznych. Oficer od kara­
binierów i jeden delegat policyjny, zająwszy willę, 
oznajmili zebranym, że w imię prawa są zaare­
sztowani i podlegają zrewidowaniu. Zasekwestro- 
wano protokólarne słowne zeznania rozpoczętych 
dyskusyi, a dom i osoby zrewidowauo. O godzi­
nie 9 wieczorem 2 bm., gdy żadnćj nie przedsię­
wzięto decyzyi, by wypuścić na wolność uwięzio­
nych, ci podpisali wspólnie ułożoną deklaracją, 
w którćj opowiedzieli wypadki zdarzone w prze­
konaniu, że sumienie publiczne będzie umiało 
słusznie je ocenić. Dodatek do Nett u na wczo­
rajszego z 8, w którym wydrukowano ów protest, 
został skonfiskowanym. Nasz korespondent (mówi 
Patria Bonońska) tak zakończa list swój: „Oto 
jest właśnie wiadomość, o którćj się rozprawia 
w całćm Rimini, mimo że nikt nie może dać 
odpowiednich objaśnień, gdyż nikt dokładnie nie 
wie, jak rzeczy stoją. W pierwszych godziuach 
nocy z 3 zaaresztowani znajdowali się jeszcze 
w willi Ruffi i dopiero zapewne po północy prze­
prowadzą ich gdzieindzićj.“

Wczorajsza La Capitale, która bardzo 
zaalarmowana owćm uwięzieniem swych przyjaciół 
politycznych, podaje wiadomość, że ci zostali prze­
wieź eni do Spoleto, i że ono zaaresztowanie jest 
to tylko manewr ze strony rządowców, by przy­
szłe wybory na korzyść ich i w duchu rządowym 
przeprowadzić.

Co do nas sądzimy, że spiski te były pra­
wdziwe i dla obalenia istniejącego we Włoszech 
rządu, co nie przeszkadza, że rząd wzajem postara 
się z odkrycia ich wyprowadzić jak największe 
dla siebie korzyści, mianowicie wśród wyborów 
powszechnych, które wkrótce mają być dekretem 
królewskim ogłoszone.

Tymczasem w Sycylii rzeczy tak są pogor­
szone, że rząd obecnie stał się bezsilnym, by módz 
poskromić zuchwałość, okrucieństwa i rozboje, od 
których ustawicznie ludność owćj tak żyznćj i tak 
od natury uposażonćj wyspy jest trapioną. Ga­
zety wszelkich stronnictw i wszelkich polity­
cznych odcieni zapełniają swe kroniki krwa- 
werni scenami z Sycylii i powszechny glos pu­
bliczny podnosi się, wołając do rządu, by szukał 
na gwałt sposobów do uśmierzenia, uporządkowania 
i przywrócenia publicznego bezpieczeństwa i spo­
koju Ale właśnie rząd to najwięećj temu stał 
się winnym, przez swą 141etnią jak najgorszą admi- 
nistracyą, dla tego teraz zaczyna mieć obawę i lę­
kać się o utratę tćj wyspy, jak to wyraźnie już 
przebija się z dzienników rządowych traktujących 
ten przedmiot. Ruch separatyzmu i własnego 
zarządu już niemal powszechnie zawładnął umy­
słami w Sycylii, i to właśnie, co jest najstraszniej- 
szćm dla rządu włoskiego. I tenże sam rząd, 
który przed chwilą, rozczulając się nad nieszczę­
ściami Hiszpanii, dla ukrócenia niby to srogości 
karlistów, gotów był wysyłać swe okręty dla upo­
rządkowania półwyspu Iberyjskiego, zmuszonym 
się ujrzy prawdopodobnie ze wstydem znosić widok 
okrętów angielskich, strzężących bezpieczeństwa 
licznych Anglików, amiesżkujących Sycylią, gdzie 
obszerne mają posiadłości i wielki prowadzą handel 
winem.

Ten sam rząd, który tak bezsilnym się czuje 
na poskromienie rozbojów i strzeżenie własności 
prywatnych w Sycylii, — w Rzymie, w swćj nowej 
stolicy, aż nadto czuje energii i siły wzagra bianiu 

dóbr kościelnych, Po całkowitym zaborze dóbr 
zakonnych i klasztorów, przeszedł do przywła­
szczenia Sobie dóbr do kapituł należących, a teraz 
już sięga łupiezką ręką po fundusze Propagandy, 
owego tyle dobroczynnego Instytutu, utrzymującego

Emina wzrusEjłą ramionami, a usta dotąd 
zaciśuięte wydały szyderczy uśmiech.

W jednćj chwili spoczywająca pani śmiertel­
nie pobladła, wyciągnęła rękę do dzwonka stoją­
cego na stoliku.

Zadrgngła dziewczyna, ale szyderski wyraz 
nie ustąpił z jćj twarzy.

Gdy ostatni odgłos dzwonka odbił się o skle­
pienie, w obszernćj sali zapanowała złowroga ci­
sza. Obie kobiety blade', zmienione nienawiścią 
i gniewem, zmierzy ły Zsię wzrokiem. '

Lokaj w bogatćj liberyi ukazał się na progu. 
Przywołać mi tu natychmiast podoficera

komenderującego kozakami eskorty. /
A gdy lokaj się cofnął, dodała;
—- Jeszcze masz chwilę czasu 1 wy tłómacz się I 

przemów! żądaj łaski!
Dziewczyna zdawała się nie słyszeć i słowa, 

a wzrok jćj błędny w nieznanych błąkał się 
światach. — Mów! radzę ci, chociażby i słówko 1 Mil­
czenie twoje mnie drażni f Słuchaj, proszę cię, 
przemów w tćj chwilil — zawołała, zrywając się 
z kanapki i stawając na przeciwko sługi.

Klęcząca Tnrkomanka zmierzyła okiem swą pa­
nią, a czarna jćj źrenica zabłysła złowrogim ogniem.

— Spuść oczy, niewolnico! zawołała pani, 
spuść natychmiast, albo ci je każę wydrzeć 
przez kata.

Emina zaśmiała się głośno, przeciągle, szy­
derczo.

kosztem swym najodleglejsze misye, tak błogo i zba­
wienne oddziałujące na dzikie i nieokrzesane 
umysły barbarzyńców i pogańskich ludów. A po­
mimo, że one fundusze Propagandy, tyle do- 

1 broczynne dla ludzkości całej, rząd włoski od 
1 samego wejścia do Rzymu nałożył był podatkiem 

30 od 100; teraz sięga po wszystko i pierwszy 
krok ku tćj grabieży jest ogłoszenie licytacyi na 
dzień 8 sierpnia, w którćj pewne posiadłości, wła­
snością piopagandy będące, na sprzedaż będą wy­
stawione. Święta kongregacya Propagandy zmu­
szona jest udać się do trybunałów o wymierzenie 
sprawiedliwości, fundusze bowiem one zawarowane 
są prawem (in alienacyi), że nie mogą przejść 
w cudze ręce; ale wielka zagadka, czy trybunały 
wedle uczucia, prawa i słuszności wyrok swój wy­
dadzą. Kardynał, prefekt Propagandy zaprotesto- 

j wał przeciw gwałtowi tak niecnemu i bezbożnemu,
. wprowadził .sprawę do trybunałów, ostatnićj nadziei 
ratunku, jaki pozostaje, w chwili gdy żadne z państw 
katolickich nie ma dość odwagi ująć się w tćj 

i tak ważnćj i ku tak świętemu celowi służącej 
; sprawie.

* Oonissienia urzędowe. NPan raczył nadać or­
ganiście i pensyonowanemu nauczycielowi Bensemann 
w Oliwie pod Gdańskiem orla kawalerów królewskiego 
orderu domowego HohenzoUerów, a woźnemu sadu po­
wiatowego i egzekutorowi Riechert w Wystawi po­
wszechną oznakę honorową.

* Celem unormowania podatku klasycznego, który 
ma być wprowadzony w Poznania od 1 stycznia 1875 r., 
rojpoczną urzędnicy miejscy dziś spisywać obo- 
wiązanych do opłacania tegoż podatku w pojedynczych 
familiach. Podług paragrafu 12 prawa z dnia 12 maja 
1851 roku każdy właściciel zamieszkałego gruntu lub je­
go zastępca odpowiedzialny jest za podanie rzetelne fa­
milii lub pojedynczych osób, obowiązanych do płacenia 
podatku, każda zaś głowa familii z.i rzetelne podanie 
wszystkich osób, obowiązanych do płacenia podatku 
a w jego familii się znajdujących. Zamilczenie każde 
o obowiązanym do płacenia podatku karanśm być może

i grzywnami do poczwórnej wysokości opłacać się mają- 
j cego podatku. Obowiązek płacenia podatku rozpoczyna 
i się z dochodom rocznym 140 tal. i wolnemi od płacenia 
podatku są tylko osoby nie mające jeszcze 16 lat wieku, 
o ile takowe należą do p erwszego stopnia (140 do 220 
talarów).

* Towarzystwo dramatyczne p. Kalicińskiego 
da w sobotę i w niedzielę przedstawienie w parku Wi- 
ktoryi. Bliższe szczegóły znajdzie czytelnik w afiszach.

. * W skutek zaprowadzić się mającego rachunku na 
marki od 1 stycznia 1875 roku przy obrocie w kasach 
publicznych nakazano administracyom kas zwrócić uwagę 
publiczności na to, że od tego czasu wystawiać się ma­
jące kwity na wypłaty, z kas publicznych mające być 
uskutecznione, brzmieć powinny na „marki i fenygi.“

* Jeden z tutejszych budowniczych uderzył chłopaka, 
którego zatrudniał, kluczem w twarz i poranił go.

* Przy wyrywaniu bruku na placu Sapieżyńskim wy­
kopali robotnicy w tych dniach szkielet ludzki, który, 
jak się zdaje, bardzo dawno już leżał w ziemi, ponieważ 
wykopane kości całkićrn już były spróchniałe

* Czeladnikowi mularskiemu, mieszkającemu przy 
ulicy Bismarcka, wybił dn-gi czeladnik bez żadnego po­
wodu szybę w oknie, wartości 15 złp. Wniesiono już 
o ukarauie psotnika, tćm więcćj, że zranił przytćm po­
szkodowanego kamieniem w czoło.

* W Psarach pod Wrześnią skradziono dnia 7 bm. 
dwie karę klacze z wozem z pólkoszkiem.

» Na centralnym dworcu kolei żelaznej przybito 
w tych dniach po obu stronach gmachu do przyjmowa­
nia gości, tak w kierunku wrocławsko-poznaóskiój i sta- 
rogardzko-poznańskiśj, jak i marchijsko poznańskiój i po- 
znańsko-toruńskiój kolei, wielkie tablice, na których, 
w razie spóźnienia się pociągu, podanśm będzie, o ile 
minut późniśj ów p ciąg nadejdzie. Na sali dla po­
dróżujących II klasą zawieszono obecnie pająk o 12 pło­
mieniach gazowych.

* Kanclerz państwa niemieckiego ogłasza w Reichs- 
und Staats-Anz, że od 1 września rb. dwuzłotówki 
państw południowo-niemieckich nie mają być przyjmo­
wane w zapłacie. Do dnia 31 grudnia r. b. przyjmować 
je tylko będą, lub na inną monete wymieniać nastę­
pujące kasy: krajowa w Sigmaringeń, rejencyjna kasa 
główna w Wiesbadenie i kasa powiatowa w Frankfur­
cie n. M.

* Powiat inowrocławski, największy w W. Księ­
stwie Poznańskiem, obejmujący 30,„ mil kwadratowych, 
podzielony być ma na dwa powiaty. Część powiatu 
inowrocławskiego, położona na południe od rzeczki Mon- 
twy, tworzyć będzie osobny powiat z stolica Strzelno.

* W gmachu tutejszego semlnaryum nauczycielskiego, 
dawniejszym klasztorze porelormackim, pomieszczeni po­
dobno zostaną od św. Michała przestępcy wojskowi tak 
zwane szarki.

* Proces przeciw księdzu Jażdżewskiemu i Biedmiu
wspólnikom, wytoczony z powodu obchodu jubileuszu 
Kopernikowego, toczyć się będzie dnia \l7 b. m przed

Podobna do rozjuszonćj lwicy, pani jćj rzu­
ciła się naprzód, ale nagle zmieniła zamiar, zwró­
ciła się ku stolikowi i potrząsnęła gwałtownie 
dzwonkiem. Przestraszony okaj wpadł pospiesznie.

— Czyż mam na podoficera czekać! za­
pytała.

— Wyszedł z rozkazami Jego Ekscelencyi. 
Gdy powróci, wnet stanie pred Jaśnie panią.

— Nie sam jeden musi on być na służbie. 
Przyślij mi któregokolwiek oficera.

— Jest tylko adjutant pana jenerała.
— Sprowadź mi tedy adjutantal
A gdy lokaj zdawał się namyślać:
— Idźże! krzyknęła w uniesieniu gwałto- 

wnem. Czyż mi wszyscy ćhcą dziś stawić czoło?
Ruchem powolnym i majestatycznym Emina 

podniosła się z ziemi, prostując wzniosłą i doro­
dną kibić. Przestraszona pani przysunęła się bli- 
żćj dzwonka.

—- Skoro mnie twoje niewolniki do tego przy­
musić mogą, rzekła Turkomanka miarowym i przy­
tłumionym głosem, wobec nich i ciebie pozostaie 
w położeniu upokorzającćm, na jakie mnie próżność 
twa skazuje. Ale oto wejdzie wkrótce jeden z ró­
wnych mnie i tobie; nie wypada mi dłnżći dobro­
wolnie na kolanach pozostać.

—• Możesz mnie teraz wyzywać, ile ci się 
podoba, szepnęła pani, nie zmniejszy to już ani 
powiększy twćj kary.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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kratkami wydziału kryminalnego sądu powiatowego 
w Toruniu.

* Nr. 181 „Dzienniku Poznańskiego“ zabrała policya 
z rozkazu tutejszego sądu powiatowego z powodu ustępu 
w korespondencyi: „Z nad Prosny," w którym upatrują 
obrazę rządu pruskiego.

* Z p. Łuszozkiewiczem, delegatem komisyi archeo- 
logieznćj Akademii w Krakowie, nie bawi obecnie w To­
runiu J. N. Sadowski, jak to wczoraj mylnie donieśliśmy, 
lecz p. Maryan Sokołowski.

* Numer 181 „Gazety Toruńskiej,“ zatćm z wtor­
ku, zabrała policya.

* Stuletnią rocznicę otwarcia kanału, łączącego 
Brdę z Notecią, zatćm Wisłę z Odrą,; postanowili Ńiem- 
cy bydgoscy obchodzić uroczyście dnia 27 września roku 
bieżącego.

* We wsi Wysoce pod Starogardem spadł czeladnik
ssfr «• •.»■■¿«w »
60 stóp i zabił się. ; aowy organ la Presse utrzymuje, że ani amba

* w s»e»włnin sador francuski w Rzymie nie odebrał żadnych re-
„Orćnoque“, ani tćż 
podnosił w Paryżu,

Z t g., tamtejsza szkoła dla dziewcząt, kierowa­
na przez Siostry Miłosierdzia, z rozkazu władzy 
świeckićj została zamknięta, a uczennice tego za­
kładu odebrały wezwanie, by uczęszczały do bez­
wyznaniowych szkół miejskich.

Neisser Ztg pisze, że pan minister 
wyznań przeznaczył kościół św. Krzyża w Nisie do 
współuźywania przez „starokatolików?4

* Paryż, 9 sierpnia. [Sprawa okrętu 
„Orénoque.“ — Sprawy bieżące. — Kla­
sztor 00. Redemptorzystów. — Z obozu 
bonapartystów.] Le Français powiada, iż 
mylną jest wiadomość, jakoby rząd włoski doma­
gał się odwołania okrętu „Orénoque“ a półurzę-

W Szczytnie (Ortelsburg), w Prusach Wschodnich, i .. „
aresztowano rendanta miejskiego, byłego burmistrza tego klaniacyi w sprawie okrętu 
miasta, z powodu, iż się okazało, ze przeniewierzył z ka- „„„ kWiwlisy 3 do 4 tysięcy tal. P^n Ą’gra takowych me

* P Łaski, rzeczywisty radzca stanu, członek ko­
misyi rządowćj. sprawiedliwości w Królestwie Polskićm 
i zawiadujący jćj wydziałem spraw cywilnych, uwolniony 
został z powodu nadwątlonego zdrowia zupełnie ze 
służby; miejsce jego zajął członek warszawskich depar­
tamentów senatu rządzącego i rzeczywisty radzca stanu 
Polaski.

* Nekrologia. W tych dniach zmarli: w Warsza­
wie Karól Thieme, oficer byłych wojsk polskich; 
zmarły urodził się w Płocku dnia 7 lutego 1789 roku;
Piotr Perkowski, kandydat filozofii byłego uniwer­
sytetu wileńskiego, radzca kolegialny i były naczelnik 
sekcyi w b. komisyi rządowćj wyznań i oświecenia pu­
blicznego, zmarły liczył lat 66 życia.

* Pogrzeb jenerała Leona Geceelcza odbył się w 
dniu 9 b. m. w Warszawie. Pogrzebowi towarzyszył 
prócz rodziny, zwierzchników miasta i reprezentantów 
różnych władz liczny orszak publiczności. Kary er 
W arszawski podaje następującą wiadomość o ży­
ciu zmarłego:

Zmarły, liczący lat 67, po ukończeniu gimnazyal- 
nych szkół w Mińsku wszedł do służby rządu gnbernial- a panem 
nego w r. 1821, zkąd w r. 1824 przeszedł do służby woj- ' T7' '
skowćj, w którćj, szybko awansując, dosłużył się w r.
1861 stopnia jeneralskiego. W r. 1864 pełnił obowiązki 
dyrektora głównego prezydującego w b. komisyi spraw 
wewnętrznych i duchownyeh Królestwa Polskiego. Pre- 
zydował dalćj w komitetach, ustanowionych do spraw­
dzania czynności towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Królestwie Polskićm i oszacowania budowli, mających 
być zajętemi do esplanady cytadeli warszawskićj. Mia­
nowany członkiem b. rady administracyjnój Królestwa 
Polskiego i prezesem dyrekcyi głównej towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego pełnił blisko lat dziesięć swoje 
obowiązki gorliwie, szanowany od podwładnych, kochany 
od przyjaciół i znajomych. Jego to głównie staraniom 
zawdzięczyć należy przeprowadzenie najwyższego za­
twierdzenia nowego prawa z r. 1869, zapewniającego dal­
szy byt instytucyi. Był to człowiek prawy i zacny w 
życiu prywatnćm, sumiepny i ludzki w wypełnianiu pu­
blicznych obowiązków. Żal powszechny po jego zgonie 
służy za najlepsze świadectwo czynnemu i użytecznemu 
jego życiu.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 13 sierpnia,
Hippolita męczennika. Wschód słońca o godzi­
nie 4 minut 40; zachód o godzinie 7 minut 28. Dłu­
gość dnia 14 godzin 57 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 12 sierpnia 1437 
Swidrigiełło upokarza się przed Władysławem III. —
1492 na sejmie w Piotrkowie Jan Olbracht obrany kró­
lem. — 1648 pobicie Kozaków pod Zwiachłem.

■9»

WladomoŚGi pslByssss.

* SScrlin, 11 sierpnia. [Zaprzeczenie.
— Okólnik niemieckiego rządu. — Kon­
sul Roth. — Urodziny księcia heskiego.
— Ministerstwo wojny. — Wydział praw­
niczy w urzędzie kanclerskim. — Wybór 
do parlamentu.] Staats-Anzeiger zamie­
szcza następujące zaprzeczenie:

Ultramontańskie dzienniki podały przed niedawnym 
czasem wiadomość, jakoby JCMość z powodu zamachu 
na życie kanclerza miał był oświadczyć, „że zamach nie 
był przedsięwzięty na seryo,“ a Germania pozwoliła 
sobie, kiedy nie następowało zaprzeczenie, tłomaczyć to 
za potwierdzenie tćj wiadomości. Jesteśmy upoważnieni 
do stanowczego oświadczenia, że owe doniesienie we 
wszystkich szczegółach jest wymyślone.

, Nation Ztg potwierdza stanowczo wiado­
mość, że niemieckie ministerstwo dla spraw ze­
wnętrznych wystósowało do cesarstw europejskich 
okólnik „popierający usilnie sprawę uznania repu­
blikańskiego rządu madryckiego.“

Konsul niemiecki w Bayonnie, p. Roth, został 
z urzędu zwolniony z powodu, jak się dzienniki 
pruskie wyrażają, że się bardzo chłodno zajmował 
sprawami niemieckiemi, a nawet na zewnątrz po­
mieszkania swego nie wywiesił niemieckićj bandery. 
Sprawy konsulatu tego objął tymczasowo niemiecki 
konsul z Marsylii.

Obchód urodzin złożonego z tronu elektora 
heskiego bywał innych lat w Kassel przez władze 
pruskie zakazywany, nawet choćby prywatnie był 
urządzany, z powodu że uczestnicy obchodu mie­
wali przy tćj sposobności mowy nieprzychylne rzą­
dowi, „które następnie przedostawały sie do wia­
domości pubhcznćj.“ Na rok bieżący ogłosili pp. 
pozasłużbowy jenerał Schenk i v. Baumbach 
odezwę do udziału przy obiedzie, wyprawić się ma­
jącym dnia 20 b. m. wKunsthausw mieście 
Kassel na uczcenie urodzin Jego księżęcćj Mości 
Elektora. Ciekawość, czy władze pruskie i tym 
razem zabronią bezinteresownym przyjaciołom 
dawnego monarchy oddać mu cześć niewinną.

Od roku 1866 pomnożyła się praca w pru- 
śkićm ministerstwie wojny przez skoncentrowanie 
w nićm największćj i najważniejszej części spraw 
wojskowych Rzeszy niemieckićj o tyle, że dawniejszą 
liczbę zatrudnionych przy owem ministerstwie ofice­
rów i radzców kolegialnych pomnożono z 36 na 67, 
liczbę zaś urzędników niższych z 148 na 275.

W urzędzie kanclerskim urządzony zostanie 
osobny wydział prawniczy tak, że już przy naj­
bliższym etacie państwa niemieckiego zażądają wy 
znaczenia dla wydziału tego odrębnćj pozycyi.

W pierwszym trewirskim okręgu wyborczym 
Wybrany został posłem do ' parlamentu kandydat 
katolickiego stronnictwa, hr. Hempesch z Bonn.

Na adres mogunckiego stowarzyszenia kato- 
ików przesłał Ojciec św. obecnie odpowiedź.

W Wrocławiu, jak donosi S chi es. Yolks
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W konferencjach dyplomatycznych ani w naradzie 
ministeryalnéj nie było o tém wcale mowy. La 
Presse dodaje jeszcze: „W sprostowaniu tém 
należy upatrywać tylko istotną, prawdę, nie zaś 
przyganę daną odwołaniu okrętu „Orénoque.“ 
Francya ma ciernie u nogi. Dziennik Journal 
de Paris donosi wprawdzie o odwołaniu i po­
wiada, że ciernie to będzie wyrwaném. Musimy 
temu zaprzeczyć. Z drugiéj jednak strony zaprze­
czyć nie możemy, że obecność okrętu „Orénoque“ 
na wodach pod Civita Vecchia, jest rzeczywiście 
cierniem, które nam w danym razie wiele przy­
sporzyć może ambarasu.“ Tyle półurzędowy or­
gan la Presse; — la France, która ma sto­
sunki z poselstwem wloskiém, twierdzi natomiast, 
że nazwisko okrętu „Orénoque“ pokilkakrotnie 
wymienioném było pomiędzy księciem Decazes 
a panem Nigra. Korespondent zaś tutejszy do 
Koeln. Ztg zaręcza, że sprawa ta miała się na­
stępnie: Rząd włoski domagał się istotnie odwo­
łania okrętu „Orénoque“, co tćż książę Decazes 
przyrzekł, jednakże postawił warunek, aby krok 
ten zachował pozór dobrowolnego czynu rządu 
francuskiego. Zgodnie z tym warunkiem, powiada 
dalćj rzeczony korespondent, nadchodzą tćż już 
i z Włoch pozorne odwołania półurzędowe. „Ore- 
noque“ nie będzie formalnie odwołany, lecz 
otrzyma zapewne osobną misyą, z którćj już do 
Civita Vecchia więcćj nie powróci.

Le Français napomina marszałka Mac 
Mahona, ażeby przy każdćj sposobności, która mu 
się tylko poda, pokazywał się ludowi i żeby wię- 
céj jak dotychczas starał się przezwyciężać wro­
dzoną sobie skromność i prostotę. Dziennik ten 
winszuje marszałkowi, że jutro bidzie na otwarciu 
wystawy Centralnego Towarzystwa Sztuk pięknych 
i przemysłu, i że niezadługo odbędzie podróż po 
Bretouii ; podróż pomieniona nie jest wprawdzie 
jeszcze stanowczo udecydowana, jest to atoli je­
dnym powodem więcćj, aby na nią tém silniéj na­
legać. Dalćj odwołuje się le Français na 
mowę, którą książę de Broglie powiedział 
w Evreux, i w którćj uwagę wszystkich ludzi do- 
brćj woli chciał zwrócić na marszałka Mac Ma­
hona. Stało sie to snąć już systemem usuwać się 
z widowni publicznéj podczas sesyi Zgromadzenia 
narodowego, aby potém, podczas wakacyi Zgroma­
dzenia, znów przyzwyczajać lud do rządów osobi- 
bistych. „Kraj bowiem, powiada le Français, 
który przyzwyczajony jeszcze do praktyki rządów 
cesarstwa zbyt mało oswojony jest z parlamenta­
ryzmem, nie zna jeszcze dostatecznie ani wyso­
kiego urzędu, jaki piastuje marszałek, ani tćż 
męża tego, który w dowód zaufania Zgromadze­
nia narodowego wysokim tym urzędem zaszczycony 
został.“

Corresp. Havas donosi: Ojcowie Redempto­
ryści z zakonu św. Alfonsa z Liguori objęli dziś 
nowo zbudowany kościół i klasztor św. Hipolita 
na bulwarach Mćnilmontant w dzielnicy robotni- 
czćj w Belleville. Do tćj pory zakonnicy ci nie 
byl> jeszcze urzędownie wcieleni do arcbidyecezyi 
paryskićj Zakon ten, którego drugą kolebką jest 
Alzacya, musiał obecnie innego poszukać sobie 
schronienia. Klasztor rzeczony ma się stać szkołą 
dla kaznodziejów, którzy mają otaczać duchowną 
opieką zamieszkałych w tćj dzielnicy robotników 
pochodzenia niemieckiego i ich rodziny. Po so- 
lennćj mszy powiedział jeden z zakonników kazanie 
w języku niemieckim, które prostodusznych Alzat­
czyków i Nadreńczykćw do łez p ruszyło. Dziś 
wieczorem odbędzie się poświęcenie cel klasztor­
nych a na uroczystość tę zaproszeni są wszyscy 
wiernokatoliccy przywódzcy rodzin niemieckich 
robotników.

. Książę Napoleon Bonaparte Wyse pisze do je­
dnego z pism belgijskich, że jego siostra, pani Rattazzi, 
nie była w Kissingen i nie mogła przeto starać 
się o audyencyą u księcia Bismarcka. Korespon­
dent tutejszy do Koel. Ztg zaręcza, że w osta­
tnich mianowicie czasach wdowa po owym sławnym 
dyplomacie włoskim wielkie czyniła zabiegi w spra­
wie cesarzewicza Napoleona, którym się mocno in­
teresowała. Tenże korespondent dodaje, że obecnie 
imperyaliści, i to z dobrym po części skutkiem, 
obrabiają usilnie obcych dyplomatów, tak że nie 
którzy z nich przesłali nawet dworom swoim bardzo 
korzystne raporta co do przywrócenia cesarstwa 
we Francyi.

' Madryt. [Odpowiedź księcia 
Decazes.] Paryzki korespondent do Times’a 
podaje treść odpowiedzi księcia Dćcazes na depe­
szę rządu hiszpańskiego, którą tegoż poseł mar­
grabia de la Vega de Armijo wręczył gabinetowi 

, wersalskiemu, a która zawiera zarzut, jakoby fran­
cuskie władze nadgraniczne wspomagały karlistów. 
Francuski minister spraw zagranicznych wypowiada, 
że zażalenia te podnoszono już często w ogólni­
kach, które rząd francuski, pomimo, że napróżno się 
domagał dokładniejszego określenia zarzutów, zaw­
sze dostatecznie zbijał. Minister chętnie jednak­
że korzysta z danćj okoliczności, ażeby porzucić 
sferę czczych gadanin i odpowiedzieć piśmiennie

na zażalenia, które, gdyby nie zostały odparte, 
mogłyby hiszpańskiemu narodowi dać fałszywe 
wyobrażenie o sympat.ach francuskiego rządu. 
Zatargi hiszpańskie śledził zawsze troskliwie rząd 
francuski a jego piecza okazała się w czynie, kie­
dy rząd francuski wydał Hiszpanii okręt „Numan- 
cia“ i znaczne przeznaczył sumy na strzeżenie wy­
chodźców hiszpańskich. Intere3 Francyi zgodny jest 
w tym przypadku z jćj sympatyami: przez nienor­
malny stan hiszpańskich prowinćyi nadgranicznych 
powstały nader dokuczliwe straty dla francuskich 
poddanych, znaczne kapitały francuskie umieszczo­
no w przedsięwzięciach hiszpańskich, które na 
szwank wystawione zostały przez przerwaną komu- 
nikacyą, tak że Francya bardzićj niż każde inne 
mocarstwo pragnąć musi końca walki i tćż więcćj 
do osiągnięcia tego celu się przyłożyła. Od po­
czątku walki zarządzono środki, ażeby straż celną 
nad granicą pyrenejską wzmocnić, posterunki po­
dwojono i wojskowa władza dopomagała w zam 
knięciu granicy przez utworzenie wojskowego kor­
donu. Lecz same tylko wojska francuskie obsadziły 
umówione punkta, podczas kiedy władze hiszpań­
skie, bądź to, że uważały za zbyteczne, bądź to, 
że nie mogły, słowem nie obsadziły przeznaczo­
nych im punktów i przez to pozostawiły przerwy 
nad granicą, z których karliśei korzystali. Dekre­
tem z dnia 18 marca 1873 zakazana wywóz i prze­
wóz wszelkićj kontrabandy wojennćj w kierunku do 
Hiszpanii; dekret ten zastósowywany bywał jedynie 
do materyału wojennego, który zdawał się być 
dla karlistów przeznaczonym, podczas kiedy rzą­
dowi madryckiemu nie przeszkadzano nigdy spro­
wadzać dział, karabinów i amunicyi na wielką 
skalę. Jakkolwiek przy tak długićj granicy zdarzać 
się mogły kontrabandy, jest jednakże oczywistćm, 
że broń karlistów mianowicie ich artylerya nade­
szła z innych miejsc, a nie z Francyi." W depar­
tamentach nadgranicznych przytrzymano znaczne 
ilości materyału wojennego, przeznaczonego dla 
karlistów, to potwierdziły nawet zagraniczne dzien­
niki i to może być udowodnionćm. Broń, jaką kar- 
liści otrzymują, wprowadzaną bywa powiększćj 
części przez wybrzeża kantabryjskie lub przez Bi- 
dassoa z innych krajów. Transport odbywa się na 
barkach hiszpańskich, które nie podlegają juryz- 
dykcyi francuskićj i powszechnie ładunek swój 
przyjmują na pelnćm morzu z okrętów pod rozma 
itą banderą. Wiele z nich przybywa z Fuenterra- 
bia, Ir”n i Behobia, miejsc, zawsze przez wojska 
republikańskie obsadzonych i mających 700 do 
900 ludzi załogi. Od miesiąca lutego czynność ta 
tak się zwiększyła, iż trudno pojąć, jakim sposo­
bem władze hiszpańskie tego nie dostrzegły. Co 
się zaś tyczy przechodzenia osób, to ajenci fran­
cuscy otrzymali zaraz od początku całkiem stano­
wcze, niedwuznaczne rozkazy, ażeby z największą 
uwagą strzegły wszystkie osoby, któreby wydawały 
się podejrzanemi o udział w ruchu karlistowskim. 
Niektóre wydalono z nadgranicznych departamen­
tów, inne faktycznie internowano i środek ten tak 
daleko posunięto, że wywołał obecnie protesty ze 
strony rządu belgijskiego.

Jeżeli rząd hiszpański się uskarża, że jene­
rał z armii Don Cariosa z licznym orszakiem prze­
jeżdżał koleją żelazną jeszcze bardzo niedawno bez 
żadnćj przeszkody z Bayonne do Perpignan, to 
przyczynią tego jest jedynie nieporozumienie władz 
lokalnych. Rząd francuski nie przeczy, że kilku 
oficerów karlłstowskich przybyło przez Francyą, 
lecz jeżeli zostali wykryci, zmuszono ich zawsze do 
zastósowania się do przepisów policyjnych. Osoba, 
którą margrabia de la Vega specyalnie nazwał, 
nie miała żadnych oznak i opatrzoną była w pa­
piery regularne, udzielone przez hiszpańskie wła­
dze. Wypadki, podobne nie były tak częstemi, jak 
to rząd hiszpański zdaje się mniemać i być może, 
że tenże rzekomych oficerów karlistowskich pomię- 
szał z pewną liczbą żołnierzy i oficerów armii re- 
publikańskićj, którzy w różnych czasach do Irun 
przybywali, ażeby w Sibouse wsieść na okręt, 
udając się do Santander. Inni tacy przebywali 
w ubiorze cywilnym, lecz z końmi i bronią," z San­
tander i udawali się przez Luchou lub inne nie- 
obsadzone punkta napowrót do Hiszpanii itd. Rząd 
francuski dawał zawsze niezaprzeczone dowody 
przyjaznego swego usposobienia dla rządu madry­
ckiego. — Francuski minister nie może badać przy­
czyn powiększenia się siły pretendenta i jego po­
stępów; wystarcza mu wykazać, że rząd madry­
cki nie może ich przypisywać powolności rządu 
francuskiego. Środki pomocnicze, jakiemi karliśei 
opór podtrzymują, znajdują się w prowincyach, 
przez nich zajętych, w arsenałach, które zabrali 
lub założyli, i w sympatyach po za granicami 
Hiszpanii, a sympatye te objawiały nie się w Fran­
cyi naj bardzićj czynnie i skutecznie. Działa i ka­
rabiny, jakie odbierają, nie są fabrykatem francus­
kim, i 25 armat i 200 skrzyń amunicyi, które 
świeżo nadeszły, nie były przesłanemi pod banderą 
francuską. Francuski minister powtarza, że ła­
twość, z jaką Karliśei wystarać się mogli o broń 
i żywność, przypisać należy brakowi dozoru nad 
wybrzeżami hiszpańskiemi a prawo wykonywania 
tego dozoru przysługuje jedynie rządowi hiszpań­
skiemu. Rząd francuski chce i nadal wypełniać 
dokładnie obowiązki sąsiedzkie, tak pod względem 
handlu bronią, jak i pod względem knowań, któ­
reby chciano na terytoryum francuskićm prowa­
dzić. Stale jednakże mieszkająca ludność w połu­
dniowych miastach Francyi tak jest pomięszaną 
z francuską, te rząd w postępowaniu swojćm prze­
ciwko osobom bardzo się musi mieć na ostrożno­
ści i nie może na niepewne podejrzenie bez do­
wodów występować. Rząd nie ścierpi tajnych 
schadzek, o jakich się dowie lub tćż o jakich otrzy­
ma dosyć prawdopodobne zawiadomienia, nie po­
zwoli tćż ajentom karlistowskim nadużywać tery­
toryum francuskiego celem wspierania powstania. 
Miał on już sposobność udowodnienia tego, wyda­
lając wielu Hiszpanów z Bayonne, którzy byli 
w podejrzeniu, iż są członkami komitetu karlis- 
towskiego i znoszą się z dowódzcami powstańców

lub juntą w Madrycie, o którćj rząd hiszpański 
nie zdaje się wiedzieć. Instrukeye dla prefektów 
południowych departamentów ponowił minister spraw 
wewnętrznych w jak najbardzićj stanowczych wy­
rażeniach, mianowicie przez depesze z dnia 16 
marca i 22 i 30 czerwca rb. i rząd madrycki może 
być pewnym, że rząd francuski baczyć będzie na 
to, ażeby instrukeye te wykonywane były jak naj- 
ściślćj przez władze nadgraniczne. — Notę tę 
adresował książę Decases do francuskiego repre­
zentanta w Madrycie.

TSiSiWRAlSlT. 
Barcelona, 10 sierpnia. Karlistów, któ­

rzy przypuścili w dniu 7 bm. atak do Molins de 
Rey, odparto i zmuszono do cofnięcia się ku Vil- 
lafranca, na którą to miejscowość zamierzają obe­
cnie uderzyć. Jenerałowie Lopez, Dominguez 
i Bedoya przybyli do Barcelony. — Komora celna 
w Pethus dostała się w ręce Karlistów.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 11 sierpnia. Bazaine uciekł 

na łodzi, która dopłynęła do fortu; lina po którćj 
s;ę spuścił, jest pokrwawiona. Łódź przyjęta zo­
stała przez parowiec a wylądowanie nastąpiło 
pomiędzy Vertimiglia i Genuą. — Pułko­
wnik Viltette więziony jest w cytadeli mar- 
sylijskićj.

Paryż, 11 sierpnia. Jenerałowi Lewal 
pornczono prowadzić śledztwo w sprawie 
ucieczki Bazaine’a; jenerał ten udał się na 
Saint Marguerite. Pułkownik Viltette trzy­
many jest w ścisłćm odosobnionćm więzieniu.

Marsylia, 11 sierpnia. Ostatnićj nocy 
aresztowano 180 osób za udział w powstaniu 
komuny w roku 1870.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Rozkłady do kazań na niedziele i święta całego 

roku. Pod tym tytułem wydał ksiądz Julian Echaust 
z Skrzekowy, pozbawiony do dziś na mocy piaw majowych 
urzędu i wydalony z plebanii swéj kapłan, dzieło w I to­
mie, w formacie wielkiéj ósemki, zawierające 140 stron­
nic druku. Rozkłady do kazań, zebrane i opra­
cowane przez rzeczonego kapłana, dzielą się, jak to z to­
mu I widać, na krótszo i dłuższe. Krótsze rozkłady są, 
według zdania naszego, wystarczające, by młody kapłan 
mógł według nich samodzielne napisać kazanie; dłuższe 
rozkłady są za długie, i gdyby mówca wszystkie punkta, 
w nich podane, miał opracować, kazanie zbyt wielkiéj 
byłoby rozciągłości. Te dłuższe rozkłady są już nieomal 
całemi kazaniami, a nie rozkładami, mogą przecież ja­
ko takie dla niejednego mówcy bardzo być dogodne, 
kiedy dla braku czasu z powodu licznych innych zajęć 
pasterskich kazania opracować nie może.

Rzecz sama w rozkładach tych dobrze i prakty­
cznie przeprowadzona, jeden punkt wynika z drugiego, 
czczości żadnćj nie widać. Myśli tn są wyczerpane z sa- 
méj materyi. Rozsądnie myśli przeprowadzone nadadzą 
mowie zaletę jednolltój całości.

Szkoda wielka, że ksiądz Echaust obok autorów, 
z których czerpał, nie użył także francuskich kaznodzie­
jów, n. p. Massillona i Bourdalonego. Ostatniego kaza­
nia są najpiękniejszą pamiątką wymowy chrześciańskićj, 
tÇÇ;éj, przekonywającej i porywajacéj umysł. Massiłłon 
zaś napełnia w swoich kazaniach dusze owém to wzru­
szeniem żywćm, które pociąga do zamiłowania cnoty. 
Pierwszv przemawia więcćj do rozumu, drugi więcćj do 
serca. I z niemieckich kaznodziejów bvlby mógł autor 
wiele zaczerpnąć, jak n. p. z O. Hunoita] Jezuity.

Głównie zaś należało mu mieć pod ręką pisma św. 
Jana Chryzostoma, z którym każdy mówca w kościede 
obeznany byó powinien.

Ze autor wiele miejsc pisma św. przytoczył, bardzo 
dobra to rzecz, ale obok tego konieczna tćż przytoczyć 
i miejsca z Ojca, Kościoła. Takie połączenie piękną 
przedstawia całość i jest niezbędne w wymowie chrze- 
sciańskićj.

W każdym razie gorąco pracę tę polecić można. 
Świadczy ona o gorącćm przejęciu się pasterza pracą 
około trzódki swojćj, które to zamiłowanie każdego pa­
sterza winno odznaczać. Praca ta może być w każdym 
razie dla młodego kapłana szkołą, i z nićj samodzielnie 
nauczyć się może pracować nad wydoskonaleniem się 
w wymowie.

Oby praca ta wygnanego z własnego domu ka­
płana przyniosła zbawienno owoce dla tych paofersy, 
którym szczęście dozwala wśród własnój pozostawać 
trzody!

ROZMAITOŚCI.
* Proce# o kreskę. Kreskowane, czy niekresko- 

wana? oto pytanie, około którego toczy się osobliwszy 
spór prawny w pewnćj sprawie spadkowćj, oddanćj do 
rozstrzygnięciasądom paryzkim. Zmarły w lutym zeszłego 
roku zamożny jegomość pewien pozostawił własnoręcznie 
sporządzony akt swój woli ostatnićj, który się kończy 
słowy: „A pragnąc bratankom mym, Karółowi i Henry­
kowi, dać także dowód szczerej życzliwości, je lègue 
à chacun d’eux (czy tćż deux bez kreski) cent mille 
francs.“ Zdanie, wyrażone po francusku, może mieć dwa 
brzmienia; jeśli słowo deux zawiera kreskę (d’eux), w ta­
kim razie czyta się: „przekazuję każdemu z nich stoty- 
sięcy franków“; w przeciwnym zaś razie: „przekazuje 
każdemu dwakroć (deux) stotysręcy franków. Akt testa­
mentu złożony został w kilkoro zaraz po napisaniu, 
gdyż kilka liter nosi ślady zatarcia atramentu, otóż spad­
kobiercy poczciwego stryjaszka twierdzą, że i kreska 
owa nad słowem deux (dêux) pochodzi z rozmazania li­
tery po złożeniu skryptu. Wszelako spadkobierca jene- 
ralny, syn nieboszczyka, innego jest zdania, twierdzi, że 
kreska owa jest integralną częścią ostatnićj woli jego 
ojca. Koniec końcem, dla jednćj równie jak dla drugiéj 
strony kreska ta obecnie ma wartość 200,000 franków, 
a ponieważ rzeczoznawcy nic pewnego co do fntencyi 
testatora w tym względzie orzec nie mogli, ciekawą jest 
rzeczą, jak sąd wybrnie z tćj sprawy.
ł. u. iii -................ .......... .
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PRZYBYLI DO POZNANIA,

Poznań, 12 sierpnia.
BAZAR. Hebanowski z Bielaw, dr. Sznłdrzyński z

Wypowiedziano — 
erpieó 27 tal.

nik, hr. Dąmbski 
LUZINSKIEGO BOTE]

Sier>
z Chocinia.

'BOTEL FRANCUSKI. Hr. Dąmbski 
z familią z Kołaczkowa, Gustaw Węglewski z żoną 
z Król. Polskiego, Stanisław Węglewski z żona 
z Warszawy, Suffczyński z Galicyi, Chłapowski i 
Sośnicy, Moszczeński z Jeziorek, Żółtowski z Ja- 
rogniewic, Krukowski z bratem z Król. Polskiego, 
Prusimski z Sarbi, Wadaliński z Śremu,

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Reisner z familią 
i Hepner z familią z Śremu, Hepner z familią 
z Jaraczewa, Landsberg z Królewca, Lubszyński 
z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Jagow z Uchorowa, pani Winter­
feld z Przependowa, Gueflther z Kunersdorf, Leu- 
schner z Rody, Hoffmann z Berlina, Ramberg 
z Bremy, Braun z Rawicza, Wolfsohn ze Lwówka, 
Hoppenberg z Lipska, Walter z Drezna, Greavas 
z Berlina, Prager z Wrocławia, Heppner z Zgo- 
rzelic.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Plater z Pro­
chów, pani Martini z Leskowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Schoen i pani Lefevre z córką 
z Tarnowa, Worms z Erfurtu, Hansmann z Mię­
dzyrzecza, Herrnstadt z Drezna, Rotthaus z El- 
berfeldu.

Tralles.)
27, na sierpień tal., na 
ździernik 231’/,,, na listopad 
na styczeń 21 tal. (63 marek).

litrów cena wypowiedz, 
wrzesień 26%, na pa- 
21%, na grudzień 21,

* MĄKA. Poznań, 12 sierpnia. Pszenna numer 
0 i 1 6%—6% tal,, rżana No. 0 i 1 5—5% tal. za 50kilgr. 
bez akcyzy.

Wylosowania.

€4- I 332 Ł "O jSl
Poznańskie 3'|a pet. listy zastawne 97% płacone

Poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 96% płc.,. poznańskie 
listy rentowe 98% płac., posn. prowinc. akcye bankowe 
110 płc., pozn. 5 pt. prowinc. obligaeye 100% płac., 
pozn. 5 pet. obligaeye powiatowe 100% płac., pozn. 
5 pet. obligaeye melioraeyi Obry 100 V. płac., poznańskie 
4% pet. obligaeye powiatowe 98'/« płac., pozn. 4 pet. obii- 
gacye miejskie H emis. — płac., poznańskie 5pct. obli- 
gacye miejskie 100% płac., pruskie 3% pet. obłig. długu 
państwa 94 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4% pet. ukonsolid. pożyczka 105% płc.,

iiruska 37, pet. pożyczka prem. 122% płc., polskie 4 pet. 
isty likwidacyjne 69% płac., akcye górnoszląskiój ko­

lei żel. Lit. A. 168 płac., akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 102 płc., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 40 płac., banknoty zagraniczne 99% plac., ro­
syjskie banknoty 94% płc., Ostdeutschebank 73%-74 płc., 
Produktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Peznnńli» eena targowa z d. 12 sierpnia.
najwyższa średnia najniższa 

cena.
4 10------------------------------
4 5------------------------------
3 28 ------------------------------
3 7---------------------------------
3 4-------,---------------------
2 24 ---------------------------------
3 5------------------------------
3 4---------------------------------
3-----------------------------------
3 20 — 3 12 6
3 25 — 3 24 6
4 ------- 3 29 —

Pszenica piękn., szefel 50 kilg. 
Pszenica średnia » « «

» ordynaryj. » « «
Żyto pieknepiekne 

średnie 
ordyn. » 
Jęczmień wielki 

„ mały 
Owies
Groch do gotow. 
Rzepik zimowy 
Rzep «

50

50
»»

50
W

50
8 7 6 
3 24 — 
3 28 6

cena
53%
pad

Żyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn 
wypowiedz. 53%, na sierpień 53%, sierp. - wrzesień 

, wrzes. - paździer. 53, na jesień 53, paźd.-listo- 
52%, listop.-grudz. 52% talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów •=> 10000 —

Wykaz wygranych
2 klasy 150 królewsko-pruskitj lot ery 1 klasowej.

(Tylko wygrane wyżśj 30 tal. są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 11 sierpnia.

I Przy rozpoczętóm dziś ciągnieniu wylosowano na- 
, stępujące numera:
i 212 44 90 455 83 91 512 36 (60) 85 668 (40) 712 16 

37 855 (40) 60 69 923 49 51 (80). 1018 27 223 33 396
; 406 51 (40) 564 628 59 (40) 763 98 804. 8037 39 68 108 

10 (50) 227 41 78 321 40 606 (40) 22 31 735 89 95 854 
95 910 66. 8018 94 116 85 98 211 18 (60) 51 95 387 
453 (600) 62 8S 653 757 70 96 888 994. 4009 28 90 121 
50 69 (40) 75 234 (40) 99 302 435 78 80 512 40 45 66 79 
90 707 8 27 869 911 24 45 50. 5062 116 21 25 59 68 71 
(40) 215 53 93 317 56 87 485 97 544 654 58 710 831 943 

i «023 43 79 91 103 19 26 312 (40) 24 33 413 29 94 (60) 
i 543 (60) 47 66 85 650 59 (40) 98 738 828 46 71 85 925
I (40) 40 (50). 1011 34 35 159 63 67 230 82 327 31 80 89

491 516 35 40 91 719 87 808 59 90 922 62 83. 8087 104 
12 (40) 35 54 79 279 86 460 76 552 62 79 752 804 909 

; 33 (40). »084 91 133 87 208 13 72 391 437 65 97 98 606 
I 17 77 841 965 77.
! 10048 167 79 88 (50) 226 92 347 71 93 95 434 535
i 59 671 747 849 940 11073 149 80 (40) 208 (40) 29 69

325 52 (40) 82 93 407 (401 11 13 (40) 42 68 521 82 640 
47 73 709 17 26 76 79 926 80. 13040 102 49 76 84 96 
224 302 (40) 24 409 13 (50) 17 23 (2000) 63 650 68 81 
708 25 801 31 44 52 64 97 922 34 60 67. 13023 91 138 
65 77 81 233 313 36 448 63 504 12 26 47 53 612 84 720 
(40) 54 830 98 939 43 48 78 90. 11002 52 (40) 124 78 93 
287 424 33 80 (40) 525 706 (40) 31 78 88 868 72 946 48. 
15064 85 278 346 87 401 9 10 580 684 722 45 60 68 803 
(40) 66 (50) 909 54 96 97. 10061 104 56 59 (50) 77 437 
41 (60) 53 529 84 612 35 42 77 78 773 814 16 39 74 78 
945 11054 72 110 17 68 300 9 54 88 436 (40) 46 (50)
527 606 88 790 92 804 30 917 76 84. 18109 32 231 309 
54 57 416 513 58 70 (40) 617 53 93 97 762 65 70 92 834 
908 27 36 58 79 93. l»019 63 (60) 94 (40) 108 13 31 72 
217 63 327 40 43 470 502 6 12 47 59 (40) 633 38 803 13 
979 86.

80009 37 (200) 138 205 52 350 453 92 643 768 911
39. 81035 (40) 114 18 52 (60) 60 63 93 (60) 307 11 21 
60 467 78 91 97 (80) 516 24 839 916 21(40)23 53. 88004 
85 89 108 9 39 72 215 17 30 305 28 84 478 80 533 91 
604 6 50 55 82 87 (40) 716 98 803 96 939. 83107 65 
(40) 84 214 48 342 422 29 572 78 (40) 87 632 (40) '75 706 
23 44 71 949 96. 81027 137 255 (40) 81 95 309 18 21 
32 433 35 55 66 67 5S2 600 8 (50) 721 (40) 803 32 83 
922 44 56 (50) 81. 8S023 97 130 50 (40) 67 (40) 87 222 
67 425 43 79 81 (40) 522 32 47 69 85 623 933 74 76 (40) 
88046 85 110 12 30 81 251 305 55 99 428 522 (40) 54 
65 641 50 67 701 18 62 67 805 56 77 89 90 (50) 923 
89014 67 (50) 78 94 146 98 210 30 312 46 52 68 96 429 
90 521 44 60 76 609 46 93 739 53 (40) 76 817 86 9G 917 
84 96 97. 88002 67 79 103 32 316 72 423 32 41 76 542 
98 661 95 749 62 73 804 96 917 32 . 8®075 166 88 (40' 
244 (40) 80 305 427 56 500 26 32 603 (50) 79 721 2; '
67 74 814 51 944 60.

30032 37 38 100 13 36 272 320 43 446 665 79
88 727 77 84 842 61 927 32 57 80 81 83. 31067 100'i‘S

266 98 410 11 35 47 66 510 52 82 650 701 859 926 40 
53. 38002 175 284 (40) 326 409 17 694 860 (40) 983 99 
33030 144 83 255 72 80 323 400 87 509 69 618 (40) 705 
62 965,68. 34074 824 434 39 40 75 622 99 775 808 82 
980. 35042 45 111.207 46 (50) 59 69 307 1!) 22 62 485 
500 642 57 78 753 68 (50) 70 (40) 333 57 961. S«007 15 
209 61 329 449 65 77 523 (40) 75 (40) 77 604 85 700 19 
41 49 68 820 72 94 901 32 82. 3Î032 63 (40) 457 79 
525 (40) 42 749 66 946 88. 38002 17 48 51 154 88 266 
312 20 (40) 47 594 661 65 867 903 27 39. 3»012 16 18 
25 162 258 63 99 327 31 475 519 91 610 71 (50) 809 32 
52 82 944, v ’

*«013 28 47 100 12 25 (40) 28 205 57 (40) 82 349 
436 519 773 806 93 908 34 61. 41012 13 61 162 78 89 
(40) 228 80 31 63 350 409 519 92 (40) 671 741 (50) 44 
849 903 59. 43075 104 44 53 328 405 6 91 606 40 719
95 886 (80) 99. 43047 57 79 (40) 93 (50) 119 52 (40) 235 

, 341 435 99 507 67 626 701 826 917 25 (40). 44029 
115 35 53 446 74 564 615 (40) 39 54 739 (40) 63 70

810 23. 4S082 167 266 379 444 61 514 622 99 782 
807 81. 4«009 20 87 106 50 (40/236 47 324 25 62 
550 837 68 81 942 59 77. 41005 331 38 73 87 435 
626 (50) 75 718 83 891 911. 48004 68 74 154 279 
312 415 (50) 506 33 83 97 600 80 700 814 (60) 28 99 
72. 49027 (40) 42 216 30 300 413 42 43 55 81 633 
3f 823.

40129 45 247 345 82 413 23 527 58 73 91 606 8 48
92 742 742 72 808 36 (40) 54 953 77. 51027 31 32 45
96 133 35 67 242 344 414 37 85 516 66 67 90 644 75S 
64 86 87 810 (50) 66 902 10 (40). Ô3140 3l0 27 69 562 
665 84 701 70 800 26. S3002 59 100 78 456 62 (50) 73 
98 517 21 34 84 605 86 715 804 8 995 98. Ä4003 25 53
66 74 90 202 68 80 320 47 57 64 504 11 662 731 44 95
805 30 968 (40) 5 3 025 57 111 39 263 89 90 97 329 405
25 6 2 502 24 2 7 93 95 678 96 709 839 95 914 25. 56 049 
121 (50) 40 (40) 70 202 10 22 26 34 61 (60) 72 322 35 41 
403 38 61 72 73 79 89 553 72 693 736 850 81 96 979. 
5Ï042 120 29 364 74 77 84 485 608 34 57 711 (80) 870 
(40) 910 21 36. 58020 41 67 243 86 354 66 92 441 89 
581 640 61 70 73 90 788 803 901 22 53 66 97. ö»062
67 249 307 26 45 53 411 540 609 57 75 729 81 82 857 59 
62 77 932.

60001 18 81 153 202 55 81 87 315 26 530 (40) 33 77
96 600 94 741 807 17 19 45 957 73. 61056 146 75 227
428 53 60 216 23 34 630 42 46 61 63 (80) 726 53 817 22
39 910 70 89. 62003 87 144 49 63 81 238 48 89 98 334
39 404 39 61 65 514 32 617 (40) 85 793 807 9 51 87 936
60 70 (40). 63038 44 106 32 82 86 216 29 34 34 59 (50)
311 67 72 84 476 514 25 71 89 611 26 70 78 842 49 65 
940 64012 20 (50) 25 26 33 91 125 37 68 (60) 81
95 (40) 96 211 39 59 71 89 333 65 417 19 501 71 79 
87 641 88 708 824 40 955. 65006 13 46 47 189 252 369
75 94 673 99 753 822 62 932 34 96. 66031 91 136 210
16 312 20 40 45 99 408 13 36 (60) 64 93 5Ö1 ł 14 27 31
68 97 625 40 60 703 78 80 805 23 42 72 85 945 66 (60).
67014 118 265 317 (40) 61 69 450 510 (50) 14 88 617 64 

‘743 71 809 954 83 (200) 86. 68023 157 90 244 52 319 44 
86 420 31 35 52 (40) 75 558 704 29 46 63 863 95 961 73 
"" 90. 69C04 27 138 70 202 (60) 33 314 24 98 406 56

(40) 641 (50) 85 781 (20C0) 87 843 908 48 71 (40).
70062 68 80 88 89 98 225 36 353 407 23 26 72 551

605 8 76 98 716 46 881 967 (50). 71023 41 66 89 203 420 
530 72 612 19 43 (10,000) 52 (40) 759 67
76 90 844 921 63. 72042 83 152 63 76 £07 71 321
98 540 73 86 730 93 ( 0) 943 95. 73017 69 119 216 50
359 67 532 59 68 90 612 46 79 741 42 (50) 47 824 84. 
74044 55 68 (60) 94 102 16 63 67 242 46 87 99 418 50 
(40) 51 79 (40) 503 613 86 88 751 (60) 95 859 907 30 46
72 (80) 92. 75022 67 103 62 98 250 99 345 ( 40) 68 71
457 94 531 642 703 14 76 802 76 913 45. 76036 98 (80)
154 60 89 285 92 (40) 317 (60) 67 88 460 74 528 30 664
722 832 925 (40) 78 (40). 77020 (40) 51 56 99 115 63 75
78 87 342 426 80 546 610 72 81 (80) 755 60 808 9 905 40 
(40) 53 86. 78003 30 60 273 369 96 545 661 63 82 87 736 
89 93 830 81 956. 79058 (40) 95 255 77 374 99 419 35
74 663 713 27 72 810 65 926 91,

80018 105 16 33 338 57 61 447 60 88 683 91 .764 84

45'
93

312
913
710

816 52 90 95 915 26 47 91. 81042 49 154 260 402 562 
80 604 32 (40) 703 (40) 95 (40) 853 914 81. 82022 36 
208 11 15 60 367 (4000) 470 501 12 (50) 661 63 (40 737 
841 63 69 901 5 17. 83004 152 219 20 34 43 86 96 (40) 
351 90 428 514 50 616 26 81 719 31 43 47 63 92 97 912 
60. 84009 18 178 237 75 342 79 94 425 504 31 636 79 
717 (40) 24 26 76 83 853 91 983 46 53. 85003 21 (100) 
52 73 (60) 155 238 69 369 73 (40) 79 83 99 523 47 60183 
(40) 744 63 96 (100) 805 S3 54 951. 86009 19 23 35 59 
111 76 205 84 388 97 415 54 97 582 97 693 726 48 61 
87 98 805 95 976 98 87025 64 ¡82 315 (40) 29 66 Í50)
89 434 55 84 585 90 95 644 74 (50) 84 704 62 308 (40)13 
58 74 96 919 63 85. 88060 98 197 238 60 83 (40) 366
90 406 39 604 17 60 717 23 30 83 850 53 (40). 89036 
40 64 120 24 (40) 27 65 94 250 61 95 307 76 83 449 76 
673 722 36 43 48 92 848 55 905 16 68.

90077 177 219 328 88 93 432 (40) 557 82 603 38 61 
71 745 91 800 999. 91023 98 107 32 67 247 48 50 337 
(50) 42 64 81 419 (50) 26 33 43 620 94 (40) 704 (40) 71 
94 838 62 68 81 961 91. 92037 44 79 87 116 32 70 (40) 
73 (40) 342 56 (40) 65 72 87 99 423 59 509 664 99 773 
812 91 (40) 912 (50) 13 49. 9306t 123 (40) 65 89 208 26 
(40) 360 61 63 (4(t) 98 472 600 87 (50) 706 879 83 944 76 
80. 94071 118 31 46 82 318 65 544 50 61 68 79 700 27 
38 50 56 98 884 935 45 67 81

w księgarni
Do nabycia

Ludwika
w Poznaniu:
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Rwa. Tragedya w 1 akcie, napisał Jawurek. Kraków 
1863. 41 sgr.

lilozeńa ekonomii materyalnój ludzkiego społeczeństwa. 
2 tomy. 4843—1845. 2 tal.

Jabczyński, ks. Jan. Rys historyczny miasta Dolska 
i jego okolic, połączony z wążniejszemi szczegółami 
historyeznemi byłśj dyecezyi, a teraz archidyecezyi 
poznanakiéj. 1857. 1 tal.

Koczwara, Kazim. Ren. Po radnik prawniczyzawierajaey 
przepisy prawne, o ile się takowe odnoszą do uży­
wania języka polskiego w sprawach sądowych, oraz 
î rozmaitych Przykładów praktycznych. 1865.

Kongres europejski w obec ducha ezasuprzez K. Czpara 
1868. 7% sgr.

Kraszewski, J. I. Wieczory drezdeńskie. 1864. 1% tal. 
Lettres à Mr. le Comte de Montalembert et à Mr. de

Lamartine par un gentilhomme polonais. (Zygmunt 
Krasiński), 153 sgr.

Liber Geneseos illusrris Pamiliae Schidlovi ciae. Z17 mie- 
dziorytami. Wydał A. T. Działyński. 8 tal.

Mickiewicza, Adama, listy do pani Konstancyi. 20 sgr. 
Nakwaska A. Obraz warszawskiego społeczeństwa w 2

powieściach. 1842. 25 sgr.
Odpowiedź na recenzją IMci ks. Koźmiana, przedstawia­

li0^ .55 dzieł poetycznych charakter ś. p. Adama 
Mickiewicza i Zygmunta Krasińskiego pod wyrazami : 
„Dwa bałwochwalstwa — dwa ideały.“ 5 sgr.

Ostatni przez autora wiersza: ,.Do mistrzów słowa“ 
Wydanie paryskie. 10 sgr.

Pamiętnik czynności wojskowych jenerała dywizyi Jana 
Henr. Dąbrowskiego i wojska polskiego od bitwy 
pod Lipskiem 1813 roku, skreślony przez naocznego 
świadka. 1868, 10 sgr.

Pogląd na najbliższą przyszłość świętego kościoła kato­
lickiego. 1862. 7 sgr. 6 fen.

Malinowski, I r. Ks.aw. Krytyczna gramatyka języka 
polskiego z dzisiejszego stanowiska lingwistyki po- 
rôwnawczéj. 1869. 5 tal., na welin, pap. 6 tal.

Przy zamknięciu ,,Kuryera<£ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

Dominium "Wltosław pod 
Mroczą potrzebuje

elewa
do gospodarstwa fabrycznego z po­
rządnej familii i z odpowiednióm 
wykształceniem. (1480)

W Warszawie mieszka­
nia podczas wystawy.

Potrzebujący pomieszkania podczas 
nadchodzącej wystawy w Warszawie 
zgłosić się zechcą do S. Turkie­
wicz» w Poznaniu, fabryka cygar 
na św. Marcinie No. 67. Wczesne za­
mówienia pożądane. (1521)

Julian Dałkowski
poleca nowo założony skład swój, zaopatrzony we wszelkie 
gatunki (1496)

Cygar, Papierosów „Thes- 
salia‘\ Tytoniów i rawic- 

kiej tabaki.
Poztal

13. Berlińska ulica Sto. 13.

Urzędownie 
stwier­
dzone.

Wie tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

[leczona dotąd, najokropniejsza ze wszystkich chorób

epilepsją
irzez chemiczny skład ziół.

dowiodę, jak nieuleczoną

(1410) 
tkich

eszczę- 
nadzieją 

powstania i rodzaju choroby

usuwam trwale przez chemiczny

i zaufaniem przy 
udawać pod niżńj

specyalnym opisie 
podanym adresem.

C. F. Kirchner,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

Przy Szerokiej ulicy No. 14 są 3 
umebiow. pokoje, pojedyńczo 
albo razem, z osobnemi wchodami, 
do wynajęcia. [1519j

0 
t

pod No. 14 ulicy Wrocławskiój są do 
wynajęcia.’ W'

. Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że od dnia dzisiejszego 
przyjmuję zamówienia na

lekcye muzyki,
a mianowicie:

gry na fortepianie® fislrnr- 
monii§ fletynie, ^krzypeaeii 

i gitarze,
tudzież

leicye śjim solowego i cWowoło,
niemnićj

Mnfel harmonii, lontrapunatu 1 lnstrnmeataoyl.
Bliższe szczegóły powzią ć można w księgarniach Wgo Pana 

Łeitgebra i Wgo Pana Żupańskiego.

J. F. Guniewicz,
(1514) kompozytor i koncercista.

inseraty
<ło Kalendaria maj­
stra od Przyjaciela
Ludu na rok 1815 przyj­
muje tylko do 20 sierpnia rb. 
księgarnia Żupańskiego.

[1520]

Strzelecka ul- 19-
Mieszkanie o 4 pokojaek
do wynajęcia. (1493)

Świeżego wędzonego

węgorza,
jako tóż

łososia
otrzymali

W. F. Meyer i Sp.
plac Wilhelmowski 2. [1518]

tSeBSBSBSSSSSfBSSS^CÍ'í-.'r

BorMa iaWia 
sŁórzanyc! rzemieni 

machin i wężów
dawniójHannefee»

JEJej/lin, Kurstrasse 
(Założona : 840.)

Powyższa firma, dostarczająca od wielu lat swoje 
wyroby do król, giserni armat, fabryk broni i innych 
państwowych zakładów, której wyborne rzemienie do 
poruszania machin w skutek mocnej i trwałej spójni 
pojedyńczych części, spokojnego i pewnego biegu, 
trwałości i użytego materyału wiele oznak publicz­
nego uznania wył azać mogą, poleca się panom inży­
nierom, budowniczym, fabrykantom i posiedzicielom 
machin. (1510)

Agentów się opłaca.

de

Nakładem moim wyszły:

IDzicjc pan o wania Augusta II?
« od wstąpienia
| Karola XII na ziemię polską

aż do elekcyi

| Stanisława Leszczyńskiego
ii __i cyozD

fi

Lsr™«

(17OS—1704)
przez

Kazimierza Jarochowskiego.
Cena 5 talarów.

Ludwik Merzhaeb.

i

Nakładem Ludwika Gayałera. — Czcionkami Ludwika Mer ab ach aJCw Poznaniu
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